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Zawsze ma dla Ciebie czas. Możesz się do niej zwrócić z każdą sprawą. Gdyby działa ci się krzywda gotowa
jest pokonać każdą przeszkodę. Czasem nie do końca Cię pochwala, ale i tak wspiera z całych sił. Dzisiaj
jest idealna okazja, by podziękować Mamie za to, że jest. 

- Moja mama to wyjątkowa osoba, tak wiele jej zawdzięczam... – mówi pani Grażyna z Cieszyna, która sama
niedawno została mamą – chciałabym być taka jak ona. Zawsze miała dla mnie czas, nawet kiedy było
całkiem źle, mawiała „nie martw się córuś wszystko się ułoży”. Była zawsze obok, na wyciągniecie ręki
dyskretna, delikatna, pomocna... Chłopak odszedł przestraszył się obowiązków, odpowiedzialności, a ona
trwała, chodziła ze mną na badania, tysiące razy oglądała zdjęcia z usg i była taka szczęśliwa, kiedy Adaś
przyszedł na świat. Nie zawiodła chociaż ja zawodziłam nieraz.

Mama...

- Była ze mną kiedy stawiałam pierwsze kroki, kiedy składałam pierwsze sylaby, czekała w domu, gdy
zaliczałam kolejne egzaminy, była gdy starałam się o pierwszą pracę i wtedy gdy ją traciłam. Nie
zdąrzyłam jej za o wszystko podziękować ... tego żałuję najbardziej – ze smutkiem wspomina Ewa Kostek z
Ustronia.

Istnieje na tym świecie uczucie, które jest fundamentem. Od jego jakości i siły zależy nasze zachowanie, nasze
szczęście, a nawet to, że żyjemy. To uczucie matczynej miłości.

Wiele osób zastanawia się kiedy jest ten najlepszy czas, aby zostać matką? Czy taki w ogóle nadchodzi? Zawsze
przecież jest coś do zrobienia, kupienia, przeżycia, zanim na kilka lat „utoniemy” w stercie pieluch. Kiedy jednak
przychodzi ten moment nie zamieniłybyśmy go na żaden inny...

- W 2010 roku w naszym szpitalu urodziło się 1543 dzieci. Można powiedzieć, że ta liczba utrzymuje się na
podobnym poziomie w ostatnich latach. W ubiegłym roku przyjęliśmy również trzynaście porodów
bliźniaczych – wyjaśnia  dr n. med. Tomasz Rutkowski ordynator oddziału ginekologiczno – położniczego w
Szpitalu Śląskim w Cieszynie - Kobiety rodzą w różnym wieku, zdarzają się panie, które matkami zostają
mając 46 lat, ale również macierzyństwa smakują 16 -latki. Najczęściej jednak są to kobiety dwdziesto-
trzydziestoletnie.

Kasia została mamą mając 23 lata, jak sama przyznaje nie była to ciąża planowana. - Chciałam dziecka, ale cały
czas myślałam „jeszcze nie teraz”. Dzisiaj wiem, że czekanie na "odpowiedni moment" może trwać całe
życie. Czekamy, aż skończymy studia, aż się zawodowo „ustawimy”, awansujemy, zawsze jest coś do
zdobycia i do osiągnięcia. Dzisiaj nie wyobrażam sobie życia bez Bartusia – mówi młoda mama - Posiadając
dzieci wydobywamy z siebie największe pokłady szczerej i bezinteresownej miłości, troski, cierpliwości,
czyli wszystko to, co w nas najlepsze.
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